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Sprawa sójmowej reformy Wyborczej, 


Dlaczego szan. p. Stapiński milczy ? 

Przebieg obrad anbkomitetn dla reformy 
wyborczej (łożonego z 7 konserwatystów, 4 de- 
mokratów, 2 Rasinów, 9 ludowców (Stapiński 1 
Witos) 1 1 centrowca Sobolewskiego) poruszył — 
wprawdzie nie spiącą 1 zregyguawaną opinię pu- 
bliczną — ale prasę, która gorącymi artykułami 
próbuje zelektryzować społeczaństwo. Dziwne ho 
to jest społeczeństwo, które spokojnie toleruje, 
aby mu патапсапо projekt reformy pomysłu p. 
Laskowskiego, nie tylko zatreymnjący obecny u- 
strój t obecny atosunek mil w sejmie, ale pogar- 
szający położenie praeż tworzenie newsge podzia- 
łu na przywilejowane knrye na wsi і w mia- 
mach. 

I оќо żnłośliwie, a tardro znamiennie py- 
ta „Karyer Lwowaki“ 

„Czyż ше znajdzie się nikt wśród członków 
aubkominyi, któryby xdemaakował ukryte plany 
konserwatystów, stwarzających podwaliny pod Sejm 
daleko reakcyjniejszy od obecnego? Wszak 
ва wsi i w mieńcie przes stworaeuie grep uprey- 
wilejowanych z pierwszej 1 drugiej ręki stwarza 
ię przyszłą „szactrupę* konserwatystów, któ 
ra jest razwyctuj daleko reakcyjniejsza, niż sami 
patroni, 

Obuwiązkiem jest demokratycznych członków 
podkomisji nia dopuścić do tego, aby nad te- 
mi „kuaadami* wogóle dyskutowano. To nie kom- 
promia! Toby była виреіпа, haniebna wprost ka- 
pitalacya !* 

Jak wiadomo, w dyakasyi poslowie demo- 
kratyczni wystąpili wszyscy przeciw po- 
działowi wyburców kuryi wiejskiej 1 
miejskiej na dwa koła wyborcze, nato- 
miast zaproponowali wprowadzenie obok dotych- 
czasowych kuryl osobnej uzupełniającej kuryi po- 
tezaoshnego głasawania na wzór uchwalonych przez 
inne sejmy krajowe nowych ordynacyj wybor- 
tzych, która wszystkie prayjęły uzapelniejącą ku- 
туб powacchią 

Теп projekt demokratów jest projektem kam- 
promisowym. BR-forma wyborcza moka, jak 
wiadomo, przyjść du skutku tylko w drudze kom- 
promisu między stronnictwami. Projekt demo- 
kratyczny jest oczywiście niedobry, ale jest w da- 
nych warnnkech „złem koniecznem”. 


Powiedzieliśmy powyżej, że żałośliwe pytanie 
„Kuryera Lwowskiego“ jest bardsa znamienne. 
„Czyż nie znajdzie się nikt, ktoby...?* 

„Kuryer Lwowski” jest niby organem ludow- 
tów, ale nie zostającym pod komendą szan. pna 
Stajnńskiego, lece próbnjącym bronić czystości 
programu stronnictwa. Ludowcy mają w aub- 
komitecie pp. Stupińskiego I Witusa, Obaj 
сі panowie siedzą jak truaie. 


W cóżto się obróciła tak niedawna grom- | 


ka, pyskata energia trybuna ludow. 
ców? jego krzykliwe zapewnienia, że lud uzyska 
należytą reformę? że rychło przewaga konserwa- 
tywnej wielkiej własności będzie złamana ? 

Czemuż p. Stapiński nie idzie teraz na wieś i 
nia zagrzewa chłopów do walki? Csemuż tak 
spokojnie siedzi w komisy! — 1 jeźli się odezwie, 
to mienzczerse i tylko dla zamydlenia chłopom 
oczu, ża przecież czuwa nad ich sprawą ? 

Pan Stapiński będzie naturalnie wygadywał na 
demokratów, jako ża oni winni są zwycięstwa kon- 
serwatyatów. Ale faktycznie przedewszystkiem p. 
Stapiński, zaprzedany konserwsatystom i 
pokorny ich sługa, będzie miał na sumieniu 
narodziny potworka „retormy* — a alimenta za- 
płacą poczciwi kimtotkowie. 

"fak, tak. Czemuż to p. Btapiński dziś już w 
sprawie refurmy nie rewoltuje wsi, jak to czynił 
jesacze przed dwoma laty ? Dziś nieliezpteczeństwo 
grozi sbiteka, zle „tryban ludowców“ siedzi za 
bankowo-parcelacyjnym piecem u swoich chlebo- 
dawców, а 


Sprawa Banku przemysłowego, 


Sprawa Banku przemysłowego jest nie tylko 
dla szerszej publiesnoświ, ale dla prasy nieja: 
ang. Opinia przeczuwa pod powłuaą uficysinych 
komnnikatów eoń przykrego, dumyśla się ja- 
kichd niewłaściwych kunszachtów, lęka się ja- 
kiegoń niabazpieczeńatwa.. Kilku tylko 
wielkich matadorów wtajemniczonych jest w isto- 
tny atan rzeczy, prasa na ogół teudencyjnie i źle 
jest poinformowana, stąd 1 publiczność rzetelnego 
айп o rzeczy mieć nie może. 

Obawy opinii 1 protesty, poddoszące się z wielu 
stron, są nieatety uzzsadntone. Postepowanie hr. 
St. Badeniego, który jest głównym sparilua recior 
sprawy Banku przemysiowego i który przepruwe- 
dził układ z wied. Kscomptegeselischuft 1 przy 
pomocy części demokratów i oczywiście uałuknych 
ludowców przefurauwai Sprang w Sejmie — ше 
może wsbndzać pełnego zaufania. Bauk przemysło- 
wy, tak jak go Bkunkiruował hr. Badeni, byłby 
w zupełności narzędziem kapitału wiedeń- 
skiego, ale nie narzędziem kraju. Dziwnem 
było także, dlaczego hr. Badeni tak rychło zwią- 
zał się e Kscomptegór., skoro korzystniejsza wa- 
moki ofiarowała wiedeńska Oreditanatalt. 

Dlatego, nieoczekiwana zrazu przez hr. Bade- 
niego, akcya ka. Tnhomirakiego, który kra- 
jowi chciał zapewnić decydujący wpływ na 
kierownictwo Ranku, musiala być powitana z usia 
niem. 

Аһеуа się rozbiła. Reprezentant Escomptege- 
sellschafr dyr. Krassny zastrzegł bowiem dla wie- 
dehskiego kapitala decydujący wyływ — 1 nie ка- 
akceptował uni osoby dyrektora, [ropouowauego 


ӨТҮ DE MAUPASSANT. 


r 
ZAL. 

1 (Dokończenie). 

Ryl to tywy dzień wiosny, jeden r tych dni, 
które nysjają. Wszystko pachnie, wszystko wydaje 
się szczęńliwem, Piaki Apiewsją weselej 1 raźniej 
trsepocą skrzydłami. Podjednono sobie na trawie, 
pod wierzbami, 106 pray wodzie ozwierciedlonej 
przez słońce. W powietrzu unosiło się ciepło I za- 
pękających roślin; — oddechana niem t roz- 
oaaą. Ach, jak dobrae było tego dnia. 

Po śniadaniu Sandrea rasnął, położywnzy się 
na wznak. „Najlepóry sen w życia”, rzeki, bu- 
dząc się. 

Pant Sandres wzięła Savala pod rękę i poszli 
razem brzegiem rzeki. 

Wspierała się nań. Śmiała się, mówiła: „Je- 
atem pijana, przyjacielu, zupełnie pijana". On pa- 
trzył na nią, drżał aż do głębi serca, czując, że 
blednieje, bojąc się, aby jego oczy nie były zbyt 
śmiałemi, aby drgnięcie jego ręki nie zdradziło 
jego tajemnicy- 

Опа uwiła sobie wianek e bujnych stół | z H- 
lil wodnych i spytała ро: Lubi mię pan tak? 

Ponieważ nie odpowiadał nie — bo nie wie- 
dział, co odpowiedzieć, byłby raczej upadł na ko- 


lana — poczęła śmiać alọ, śmiechem niezadowolo- 
nym, przerywanyie wyrazami: „O głaytamia! Mó- 
wi się praynajmajej |* 

Omal te nie plakal i wciąż nie mógi znałeżć 
słowa. 


Н ma: Z NA 


qrtez ks, Lubomirskiego, p. Wolskiego z Petera- 
burga, апі wysnkości żądanej przezeń peusyi, mia- 
nowicie 90.000 k. rocznie. 

Opinia publiczna odniosła przy tem wszyktkiem 
wrażenie, że nie tyle osoba p. Wolskiego 1 nie 
tyle wysokość jego penspi, ile raczej proponowa: 
na nierawisłońć t samodzielność Wol- 
skiego stały się powodem rozbicia układu ze stro- 
ny Kacomptegenellachaft. 

Jeden z naszych czytelników р. 8. Н, pisze 
nam ałnsznie : 

„Sfery bliskie „Escomptegesellschaft" jeżeli już nie 
mogły postawić swego kandydata, chciały mieć ko- 
goś bliskiego, cheznanego z rynkiem wiedeńskim, 
mającym stosunki wyrobione w Wiedniu, inaczej po- 
wiedziawszy „krępowanego* Wiedniem Partya 
ks. Luhomirskiego natomiast chciała widzieć na sta- 
nowisku tem Polaka, człowieka o szerszym poglą- 
dzie, człowieka, który już соё zdziałał dla przemy- 
"słu, przytem człowieka o wys Liej inteligencyi i praw- 
dziwego dyrektora Banku — albowiem zdawano so- 
bie z tego sprawę, że osoba dyrektora będzie po 
pierwsze rękojmią rozwoju Banku, a po drugie, rę- 
kojmią prawdziwego celu Banku przemysłowego 

Nie chciano mieć ani „figuranta* ani „szkodnika 
narodowego”. Tow. „Escomptegesellschaft* wynalazło 
р. Szarskiepo, radcę ministeryalnego w ministerstwie 
skarbu i długoletniego komisarza giełdy wiedeńskiej, 
urzędnika-biurokratę i chciało go pasować na dy- 
rektora instytucyi finansowej, która miała tak po- 
ważne zadanie spełnić w kraju, o jakiem na razie 
nawet założycielom się nie śniła; grupa ks. Lubo- 
mirskiego przedstawiła p. Wolskiego, dyrektora 
kartelu żelaznego w Petersburgu, człowieka miliono- 
wej fortuny (pobiera on rocznej pensyi 60.000 ru- 
bli) i równocześnie europejskiej miary — człowie- 
ka, który w Rosyi ma tak poważne stanowisko, jak 
4 nas w Ausiryi wszechwładny p. Kestranek. 

Nie chcemy w пісте’ uwłączać p. Szaiskiemi, 
bardzo dzielnemu urzędnikowi, który jako komi- 
зага giełdy wiedeńskiej zjednał sobie swoim taktem 
powszechną sympatyę ster finansowych wiedeńskich - 
ale gdyby nawet laika zapytać, kto raczej nadaje się 
na stanowisko dyrektora Banku przemysłowego 
р. radca ministeryslny Szarski czy p. Wolski — zda- 
je mi się każdy odpowiedziałby — że p. Wolski” 

Niezwykła, jak na Galicyę, projektowana wyso- 
kość pensyi dyrektora, na pozór nie będąca w na- 
leżytym stosunku do kapitału zakładowego banku 
(10,000.000 kor.) — może być wytłómaczona pro- 
jektowanym ogromem interesów przyszłego Banka, 
który, zdaniem ks. Lubomirskiego, gowinien apet- 
niać rolę twórcy przemysłu. Wied. Escompte- 
ges. jednak a tak azarokim zakresie działalno- 
ści Banku nie myśli. 

Krajowa komisys przemysłowa uchwaliła one- 
gdaj, w myśl życzenia wszechwładnego hr. Bade- 
niego, aby Wydział krajowy — z pominięciem grn- 
ру ka. Lubomirskiego — wysrukał inne krajowe 


konsorcyum i doprowadził układ z Fskomptegea. 
do skutku. 

Niewątpliwie sprawa powołania” Baoku Prre- 
mysłowego do życia jest sprawą pilną — ale nis- 
opatrznie rozwiązaną być nie może. Proporycya 
ka. Lubomtrskiego, że (przy pomocy innych ban- 
ków wiedeń.) obejmie cały udział Eakompteganei|- 
achuftu, zasługryz w kaddym rania na rotpatrze- 
nie. 


*Powrócimy jeszcze do tej aprawy. 


Krwawa hrabina przed sądem, 


Wenecya. Po ukończeniu przesłuchania oskarża- 
nych rozpoczęło się teraz przesłuchanie świadków, 
Pierwszy zeznaje Albert Tauber, sekretarz Towarzy- 
stwa ubezp. na życie „Anker* w Wiedniu. Oświad« 
cza, że dyrektor angielskiego Towarzystwa „Grasham“ 
polecił mu przeprowadzić ubezpieczenie hr. Pawła 
Komarowskiega. 

Przew.: Nie dziwiło to pana, że dyrektor in- 
nego Towarzystwa powierza panu interes asekura- 


cyjny ? 
Świadek: Nie. „Gresham“ to angielskie Ta- 
warzystwo. Nie moglo przyjąć tego ubezpieczenia 


a dwóch względów. Po pierwsze dlatego, że ubeż- 
pieczenie było pilne, a przeprowadzenie go przez 
Londyn trwałoby zbyt długo; powtóre dlatego, że 
„Oresham* w myśl swych statutów nie przyjmuje 
wogóle ubezpieczeń rosyjskich. Przeciwnie zaś „An- 
ker* ma bardzo wiele ubezpieczeń rosyjskich 

Przew. Na czyją korzyść ubezpieczenie była 
zrobione ? 

Świadek: Na korzyść Tarnowskiej, którą 
hr. Komarowski podał jako swą narzeczoną. 

Przew.: Gdzie były prowadzone układy” 

Świadek: W hotelu. 

Przew.: Kto głównie traktował z panem, Tar- 
nowska, czy hr. Komarowski? 

Świadek: Mówiła Tarnowska, Пг. Komarowski 


milczał. 

Przew.: Czy żądano od pana szczególnych ja- 
kich punktów * 

Świadek: Tak, mianowicie co do arlykułu 2 


i 7. Artykuł 2 odnosi się do ważności policy, w ra- 
zie samobójstwa, artykuł 7 mówi o prawach 
osoby, na rzecz której polica jest wystawioną. 

Przew.: Czy Tarnowska nie żądała jeszcze 
nowej klauzuli, która weszła do układu jako arty- 
kut 10? 

Świadek: Tak. Artykuł 2 wyklucza wypłatę 
premii w razie, jeśliby śmierć osoby ubezpieczonej 
sprawokowaną została przez osobę, na 
której korzyść polica została wystawioną. Na żąda- 
nie Tarnowskiej ograniczenie to zostało uchylone. 

Przew. : Czy Tarnowska sama dyktowała panu 
16 klauzulę 2 

Świadek: Klauzułę tę, już napisaną па papie- 


cze nie był sadał. Teraz zdawało mu się, ża apo- 
utrzega сой, czego dotychczas nie rozum 
Csyśby?... 
Pan Saval poczuł rumieniec i wstał zmięszany, 
ak gdyby, o trzydzieści lat młodszy, ponłyszał 


Wszystko to przypominało mu się teraz, do- panią Bendres mówiącą mn: Kocham cię! 


kładnie, jak nazajutrz. Ceemu rzekła mu te słowa: 
„O głupiasie! Mówi się przynajmniej !" 

1 przypomniał noble, jak wspierała się esnla 
о niego. Przechodząc pod schylonam drzewem, 
czuł jej ucho przy swej twarzy 1 cofuął się nagle 
w obawie, że mogłaby uważać za umyślne to we- 
tknięcia. 

Gdy rzekł: „Może już czas wracać?" ona гтп- 
сів nań dziwne wejrzenie. Doprawdy, szczegól- 
niej nań popatrzyła. Nie pomyślał o tem wtedy; 
a teraz gobte przypominał, 

— Jak chcesz, mój przyjacielu. Skoro jested 
zmęczony, wróćmy. 

А on odpowiedział : 

— Ja nie zmęczony 
nie śpi. 

Ona, ścisnąwazy ramionami: 

— Skoro obawiass sę pan, że mój mąż się 
zhudził, to inna rzecz; wracajmy, 

Wracając miluzała; і nie wspierała вів o jego 
ramię, Czemu? Тедо „czemu“ on ворів dotąd jesz- 


ale moża Sandres już 


Czy to było możebnem? To podejrzenia wszedi- 
szy ledwo w duszę dręczyło go! Czy to było mo: 
PES aby on tego nia widział, nie domyślił 
się. 

O, jeśli to było prawdziwe, jeśli on przeszedł 
mimo swego szczęńcia 1 go nie pochwycił] 

Rzekł sobie: Chcę wiedzieć. Nie mogę dłożej 
znosić tej niepewności. Chcę wiedzieć! 

I ubrał się szybko, pospiesznie na gwałt. My- 
#аі: Mam sześćdziesiąt dwa lata, ona pięćdziesiąt 
ośm, mogę spytać вів jej o to. 

I wyszedł. 

Dom Sundresów znajdował się po praeciwnej 
stronie ulicy, prawie naprzeciw jego mieszkania. 
Udał się tam. Mala sinżąca otworzyła па zapn- 
kanie młotkiem. 

Zdaiwila się, że widzi go tak wcześnie: 

— Pan już, panie Sayal, czy panu co się 
zdarzyło? * 

Saval odrzekł: 

— Nie, moje dziecko, ala powiedz pani, że 
chciałbym pomówić к nią natychmiast. 


FABRYKA RUDOLFA HERLICZKI W KRAKOWIE. 


— А!е pani przygotuwaje teraz zap. 
żonych gruszek ma zimę i jat w k 
агава, rozumie psa. 

— Tak, lecz powiedz jej, że ideie e regoor 
bardzo wnóną, 

Dziewczyna odeszła, a Өзүн] paczął chodsić 
po salonie wielkimi, nerwowymi krokami. Jednak 
nia czuł się zakłopotanym. О, spyta ją, jak gdyby 
szło о receptę kuchenną, Bo miał już sześćdzie. 
siąt dwa lata! 

Drzwi otworzyły się; weszła. To była teraz 
tęga kobieta, szeroka | okrągła, z pełnymi polieg- 
kami, dźwięeznie śmiejąca się Stąpała trzymając 
ręce zdala od siebie, zakasane rękawy odsłaniały 
nagla jej łokcie, umaczane w słodki syrop 

Spytała niespokojna: 

— Qa panu; czy nie jesteś chory ? 

On odrzekł : 

— Me, droga przyjaciółko, ale chcą zapytać 
e соё, co ma dla mnie duże znaczenia j co mi 
nnrtuje serce. Osy zechcesz mi odpowiedzieć secze- 
тте? 

Ona uśmiechnęła się: 

— Jestem zawsze szczera Mów pan. 

— Oto co: kochałem panig od pierwszego dnia 
znajomości: Czy domyślalaś się tego? 

Ona odparła, śmiejąc się £ odrobiną dawnego 


Gr | w tutkach TEMID д“ poleca znana 
OWOSĆ cygaretowych E у ze swych / 
- pod nazwą: wyrobów 


rze listowym, otrzymałem |eszcze przed zawarciem u- 
kładu. 

Tarnowska (zrywa się z miejsca): To nie- 
prawda! 

Przewodniczący Odczytuje koncept w oryginale, 
poczem Tarnowska przyznaje, że go pisała, ale pod 
dyktatem Pryłukowa. 

Pryłukow: To kłamstwo! 

Z kolei zeznawał urzędnik policyjny Henryk O r- 
sini, któremu poruczono pierwsze dochodzenia w da- 
nej sprawie, w jaki sposób wpadł na trop, iż zbro- 
dnię uplanowała Tarnowska. Następnie zeznawał rad- 
ca policyi Stuckart z Wiednia o pobycie Pryłu- 
kowa i Tarnowskiej w Wiedniu. Proces zaczyna przy- 
bierać formę bardzo rozwlekłą. Stuckart uważa Pry- 
łukowa i Naumowa tylko za narzędzia Tarnowskiej, 

Prezydent sądu zapowiedział wczoraj, że z po- 
wodu świąt proces przez trzy dni, a mianowicie w 
sobotę, niedzielę i poniedziałek będzie przerwany. 


Po rozwiązanił Sejmu węgierskiego, 


Skandaliczna, niebywała awantura w Sejmie 
węgierskim, wywołana przez partyę Justha, by- 
ła dowodem rozpaczy i zdenerwowani,a panujące- 
go w tej partyi, która tak bliską była już wła- 
dny, a nagle яко(кіеш radykalizmu Јана oj- 
rzała się pozbawioną widoków powodzenia i na- 
rażoną na ciężką і bardzo wątpliwą kampanię wy- 
borczą. 

W Sejmie wępierskim krążą pogłoski, że cały 
napad na Khuen Hedervary'ego był ułożony а gô- 
ry i to z wiedzą Јав һа. Justh jednak wymówił 
sobie, aby go do sprawy napadu nie miestano, dig- 
tego też joatanowiono, że w chwili, gdy będzie 
dany znak, że atak ma się rozpocząć, Justh zo- 
stanie przez słażącego wywołany ze sali, tak aby 
miał świadka, że podczas całego aajócia nie był 
obecny na sali. 

Dzienniki, które notują tę pogłoskę, twierdzą, 
że istotnie pojawił się опу, który Justha ze sali 
wywołał, poczem były minister sprawiedliwości 
Polonyl przyskoczył do hr. Khuen Hedervarrgo 
1 zawołał do niego: „Ty ńwinio! ty рвіе!< Те 
słowa właśnie dały hasło do rozpoczęcia napadn. 

Natomiast w aferach stronnictwa ludowego ka- 
toliekiego, wśród bardziej skrajnych koszntowców 
1 wśród samego stronnictwa Justha panuje opinia, 
że społeczeństwo węglerskla lubi polityków wy- 
stępujących energicznie і że wczorajsza awan- 
tura w Izbie poselskiej będzie bardzo dobrym ll- 
stem rekomendacyj nym podczas rozpoczyna” 
jącej się аксу! przedwyborccej. 

Hr. Khuen Hedervary dopuścił się też niesma- 
cznego koncepto, który zdaje іе, pomści się na 
nim samym. (йу go bowiem lekarza opatrywal, 
pomacał kieszeń, w której się unajdował pugilarea 
1 zawołał: „Dzięki Bogu, pobili mnie, ale przy- 
najmniej zostawili mi pieniądze!" Tego rodzaju 
m == ——_——— 

Głuptas! Widziałam to od pierwszego dnia. 

Saval począł drżeć; wyjąknął : 

— Wiedziała pani?.. Wiga ?... 

I zamilkł. 

Ona spytała: 

— Więc?... Со? 

Odparł : 

— Więc?.. co myślałaś pani?... ео... со... бо 
byłabyś pani adrzekła ? 

miała się mocniej. Krople syropu spływały 
jej = palców i padały na podłogę. 

— Ja?.. Ależ pan mię o nic nie prosił. Nie 
do mnie należało oświadczać się. 

Wówczas on postąpił ku niej: 

— Powiedz mi pani.. powiedz mi.. Pamię- 
tasz ten dzień, kiedy Sandres zasnął na trawie 
po śniadaniu... kiedy byliśmy razem, aż tam przy 
skręcie... 

Czekał. Ona przestała śmiać się i patrzała mu 
w осту: 

— Rozumie stę, ża pamiętam. 

On przemówił znowu, wstrząsany lekkim dre- 
atczem: 

— Otóż... tego dnia... gdybym był... przedsię: 
biorczy... co byłabyś pani zrobiła ? 

Puczęła znów uśmiechać się nómiethem ko- 
biety szczęśliwej, nie żałującej niczego 1 odpowie- 
działa szczerze, głosem jasnym, nacieniowanym 
ironią: 

— Byłabym uległa, przyjacieln. 

Potem okręciła się na piętach 1 neiekła do 
swych konfitur. 

Вита] wyszedł na ulicę, jakby nieszczęściem 
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гаёопу. Podążał wielkimi krokami prosto naprzód, ` 


mimo ołewy, kn rece, nie myśląc nawet, kędy 
idzie. Gdy atanął nad wodą, skierował Bię w pra- 
wo t ruszył brzegiem Kroczył długo, jakby party 
instynktem. Z ubrania płynęła strumieniem woda, 
kapelusz stracił kształt, zmiękł jak łachman i ocie- 
kat gdyby dach. On szedł wciąż, wciąż naprzód. 
I znalazł sę na miejscu, gdzie jedli śniadanie w ów 
dzień daleki, którego wspomnienie dręczyło mu 
serco. 

Wtedy siadł pod abnażonemi drzewami i sa- 
płakał. 


wykrzyknik, wprost posądzający członków parla- 
mentu węgierskiego o ałodziejstwo, będzie praw- 
dopodobnie w najbliższych dniach hasłem do roz- 
poczęcia zaciekłej kampanii przeciwko hr. Khuen 
Hedervaremu za to, że nazwał członków parla- 


mentu węgierskiego złodziejami. 


Hr. Кїпеп Hedervary w ciągu dnia wczoraj- 
szego odebrał caly szereg depesz kondolencyjnych : 
od cesarza, od hr. Aehrenthala, od bar. Blenertha 


i od wielu wybitnych osobistości, 


W uroczystości rozwiązania Sejmu węgierskie- 
go w zamku królewskim wzięło udział niewielu 
posłów. Członkowie partyi Justha і Kossntha nie 


przybyli. Zjawilt się natomiast w komplecie ро 


słowie rumnńgcy I słowaccy, oraz wszyscy 


członkowie Izby magnatów. 


Z powodu onegdajszych zajść w Izbie posłów 
kilku posłów wystąpiło z partyi Јоза, Niezado- 


wolenie zwraca się głównie przeciw Polonyl'emu, 
jako domniemanemu sprawcy onegajszych skandali 
w Iebie. 


Dr Weckerle oświadczył, że zdecydował się 
nie kandydować i wycofać віе z życia politycz- 


nego. 
Minister honwedów Hazai zaprzecza w dzien 
nikach, jakoby w czasie awantur onegdajszych w 


Izbie posłów znieważono go czynnie. Starałem się 


— powiada minister — ochrontć prezydenta Khue- 
na. — Przeciw demonstrantom trzeba wystąpić 
* największą energią. Takiego terroru nie można 
znosić. Brakowało tylko jednego milimetra, a by: 
łoby przyszło do nieszczęścia. Atakujący posłowie 
postępowali z niesłychaną perfidyą. Zabrali ze 
stołu ministrów ciężkie, bronzowe przedmioty i 0- 
winąwszy je w papier, ciskali nimi, niby kolami 
+ papieru; rzucając je, klękali i kryli się zu in- 
nych posłów, aby ich nie widziano. To nie powin- 
no pozostać bez kary. Sprawcy powitni być i będą 
ukarani, o ile tylko ustawy węgierskie pozwalają 
na to. 

Ogółem awanturujących się posłów było dzie- 
віесіп, ale intelektualnym sprawcą tych skandali- 
спус zajść był Polonyi, który pierwszy zaczął 
wykrzykiwać 1 wołać da prezydenta ministrów: 
Kłamea! Świnia! 

Budapeszt. Oddział kryminalnej budapeszteń- 
skiej policy! we własnym zakresie działania roz- 
począł śledztwo z powodu onegdajszego czynnego 
ataku na prezydenta ministrów i ministra rolni. 
etwa. Szef oddziału kryminalnego za pośrednictwem 
prasy wezwał wszystkich, którzy mają bezpaśre- 
dnią wiadomość o zajściach, aby podali w policyi 
awoje spostrzeżenia. 

Wczoraj polieya przesłnchała hr. Khueva-He- 
deryary'ego 1 ministra rolnictwa hr. Serenyi'ega 
w sprawie zajść onegdajszych. Przesłuchanie win- 
nych 1 świadków rozpocznie się działaj. 


Z KRAJU. 


Z życia obiecującego „rycerzyka prze- 
mysłu*, 

Z Białej piszą nam: 

Doniesienie swoje z dnia 18 b. m. uzupełniam 
obecnie niektórymi szczegółami. Zygmunt Sro- 
czyński, obiecujący rycerzyk przemysłu, jest mło- 
dzikiem, liczącym zaledwie 25 lat wieku, urodzonym 
w Kętach i tu przy matce, względnie ciotce, stale za- 
mieszkałym. 

Matka Sroczyńskiego, kobieta uczciwa, zarabia na 
swoje i swego niedobrego syna utrzymanie, pomaga- 
jąc swej siostrze w handlu rzeźnickim, ojciec zaś 
a zawodu, jak i syn, pokątnym pisarzem, zapijają- 
jącym się.-. 

Już w młodym, bo 19 lub 20 roku swego ży- 
cia, próbował młody szalbierz żyć pracą drugich, 
Będąc pisarzem po różnych kancelaryach adwoka- 
ckich, nigdzie długo miejsca nie zagrzał. Wreszcie 
przed 3 laty wszedł Sroczyński z pewną firmą ma- 
szyn w rokowania jako agent, otrzymując od firmy 
dość spory zapas różnych maszyn na skład do sie- 
bie. Ażeby módz maszyny prędzej rozprzedać i mieć 
pieniądze na hulatyki, wpadł Sroczyński na orygi- 
nalny pomysł, sprzedając maszynę, kosztującą 100 
koron, za 25 kor. W ten sposób imię Sroczyńskie 
go stało się głośnem, a ludzie odwiedzali groma- 
dnie jego skład maszyn, kupując je choćby tylko 
dla bajecznej taniości. 

Nie długo jegnak udawały się Sroczyńskiemu te 
Oszukańcze machinacye, bo sprzedając tak tanio i 
biorąc od firmy maszyny, a nie płacąc za nie, wpadł 
w podejrzenie, został przyaresztowanym i do sądu 
karnego w Wadowicach odstawionym, gdzie „wyła- 
sował* przeszło 1 rok więzienia. 

Odsiadując karę więzienia, miał czas obmyśleć 
nowe przestępstwo, którego po odcierpieniu kary do- 
konał. Mając swego wuja rzeźnikiem, jeżdżącym za 
za zakupnem bydła po okolicznych targach, udał się 


! przeto za wujem bez jego wiedzy na targ i tam po 


i 


życzył od pewnego restauratora a conto wuja zna- 
czniejszą sumę pieniężną. Chcąc uniknąć nowego 
skandalu, biedna matka wyrównała zaciągniętą przez 
syna pożyczkę ze swych oszczędności. 

W tym samym czasie lub nieco później, konku. 


rował do kuzynki 


Sora i przedstawił mu, 
brakło pieniędzy na dokonanie jakiegoś znaczniej- 
szego zakupu i w ten sposób wyłudził od profeso 


ra kilkadziesiąt koron, które notabene rodzice panny 


czemprędzej zwrócili, by konkurenta nie odstraszać 


Nie tak wiele upłynęło czasu, aż lu nagle nowy 
skandal, nowa zgryzota dla matki. Przebrany w bluz- 


kę komisarza, którą zakrywał zwierzchu paltotem, 
wynajął Sroczyński w dniu 11 b. m. iiakra Andrze 
ja Bajorskiego i udał się do Wilamowic, wioski o ja 


kie 7 klm. od miasta Kęt oddalonej i tam dokony- 
wał pomiarów lokalności szynkownych i t, p., przy- 


czem wyłudził od łatwowiernych na rzekome koszta 
podróży należytości stemplowe pa kilkanaście i kil- 
kadziesiąt koron, zapewniając ich, iż użyje swega 
wpływu, aby uzyskali koncesye szynkarskie w ro- 
ku 1911, 
Nikomu 


ski się przedstawiał, był oszustem, a to tem mniej, 
że ten komisarz, za jakiego wszyscy go uważali і 
reskpekt mu okazywali, w porze obiadowej udał się 
do miejscowego posterunku c. k. żandarmeryi na o- 
biad, jak zwykle praktykują, z powodu braku odpa- 
wiedniej restauracyi, urzędnicy, których czynności ko 
misyjne wymagają przepędzenia dnia w Wilama- 
wicach. 

Dzięki dopiero pisarzowi gminhemu w Bielanach, 
który przy cytowaniu przez pseudokomisarza para- 
grafów poznał, że ma do czynienia z oszustem i dał 
znać żandarmeryi, ta w dniu 15 bm. aresztując go, do 
sądu karnego w Kętach odstawiła. 

Zygmunt Sroczyński zamierzał dokonywać swych 
oszustw także w powiecie żywieckim i chrzanawskim. 


Antjan. 
Wadowice. W sali Rady pow. odbyła się 15 b. m. 
walne zgromadzenie Koła T. $, L., liczącego 142 


członków, 
Do zarządu Koła na rok bieżący zostali wybra- 


„ni: przewodniczący ks. Wł. Macheta, zastępca przew. 


J. Stopczyński, sekretarz dr. Fr. Solak, zastępca sekr. 
St. Koniuszewski, skarbnik L. Zając, zastępca skar- 
bnika J. Polner, członkowie M. Beerawa, M. Gra- 
bowska, lz. Karpiński, St. Merta, Wł. Miodoński, Е 
Pruszyński, Ad. Ruliński, М. Żędzianowska. Do ko- 
misyi rewizyjnej zostali wybrani Wł. Chorąży, M. 
Gałomb, К. Homme, |. Pawłowski, Fr. Sołtys. Wy- 
bór delegatów na walne zgromadzenie Tow. poruczo- 
no zarządowi, 

Z Gruszowa pod Wielliczką piszą nam: W dniach 
18 i 19 b. m. odbyła się w Gruszowie pow. Wieli- 
czka wystawa ruchoma połączona z wykładami dla 
dziatwy szkolnej, obrazami śŚwietlnemi, oraz wiecem 
przemysłowym, urządzona staraniem Ligi Pomocy prze- 
mysłowej. Udział w zwiedzaniu wystawy i wiecu 
wzięły gminy: Gruszów, Kawec, Żerosławice, Kwa- 
pinka i Sawa, a nadto dziatwa szkolna pod przewo- 
dnictwem swych nauczycielek pp. H. Czernichowskiej 
z Kwapinki i |. Hirszberg z Камса, Z obszarów 
dworskich przybyli na wystawę i wiec pp. Bzowscy 
i Oraczewscy, przywożąc swego wyrobu jabłecznik i 
dachówki cementowe na wystawę. 

Wystawa odbyła się dzięki niestrudzonej pracy 
miejscowego nauczycielstwa P. Sierosławskich w sali 
Szkolnej przy licznym współudziale ludności. Pracę 
delegatów Ligi Pomocy przemysłowej pp. Sokołow- 
skiego i Grefnera już obecnie widzieć można, a szcze- 
gółnie u dziatwy szkolnej, Podczas wiecu zawiązało 
się miejscowe Towarzystwo Ligi Pom. przemysł., ja- 
ko filia Towarzystwa w Dobczycach, wybierając z po- 
śród siebie komitet, w którego skład weszli ks. Jan 
Nowak, proboszcz miejscowy, pp. K. Oraczewski, M. 
Bzowska, К. Sierosławski, W. Sierosławska, H. Czer: 
nichowska, J. Hirszbergowa, Fr. Pietruszka, A To- 
ра, Wł. i B. Topowie, 1. Foszczyński, |, Malinow- 
ski, M. Piechnik, |. Piechnik, |. Magdziarz i S. Ty- 
rański. Obecnie oczekiwać tylko należy dalszej pracy 
na tem polu. J, IL 


Budowa kanału Dunaj — Wisla 


nia będzie zaniechaną 

Przed kilku dniami obiegła dzienniki alarmująca 
wieść, jakoby budowa kanału Dunaj—Wisła miała 
być zupełnie zaniechaną. Wiadomość ta polegała na 
infarmacyach wiedeńskiego „Vaterlandu*, który, opie- 
rając się na fachowym artykule, wykazującym тире! 
ną nierentowność przedsiębiorstwa kanałowego, a za- 
mieszczonym w „Der  ósterrcichische Volkswirt", 
stwierdzał, że a urzeczywistnieniu ustawy o drogach 
wodnych już nie może być mowy, 

Wywołało to zupełnie zrozumiałe zdziwienie 
i zaniepokojenie, okazuje się jednak, że wiadomość 
о zaniechaniu budowy kanałów spławnych była nie 
uzasadnioną, a nawet tendencyjną kaczką dziennikar- 
ską, Jak się bowiem dowiadujemy, ani w urzędach 
centralnych w Wiedniu, ani w Dyrekcyi budowy dróg 
wodnych nie zaszło w ostatnich czasach nic, coby 
potwierdzało pogłoski o zamierzonem zaniechaniu 


Sroczyńskiego pewien profesor 
gimnazyum, stale wówczas zamieszkały w Krakowie. 
| z tej okazyi postanowił Sroczyński skorzystać i 
wyciągnąć dla siebie jakieś pośrednie zyski. — Mia- 
nowicie udał się da Krakowa, zgłosił się u profe- 
że jest w podróży i że mu 


z szynkarzy wilamowickich nawet przez 
ту! nie przeszło, by komisarz, za jakiego Sroczyń- 


budowy. Owszem, możemy zsznaczyć, że rzecz ma 
się zupełnie przeciwnie, 

Prace przygotowawcze do budowy kanałów są 
wszędzie, jak nas informują, w pełnym toku. W tych 
dniach rozpisano rozprawę oiertową na 
roboty około budowy 4 przejazdów drogowych 
na przestrzeni projektowanego kanalu spławnego 
Zator —Samborek, a w najkrótszym czasie będzie 
rozpisaną rozprawa na budowę dalszych 4 przejazdów 
na tej przestrzeni. Wymienione zaś roboty łączą się 
Ściśle z budową kanału Dunaj—Wisła. Dalej wy 
kupno gruntów pod budowę kanału na 
przestrzeni Zator—Samborek trwa od zeszłego 
roku i postępuje pomyślnie. 

W Dyrekcyi i w 3 ekspozyturach budowy dróg 
wodnych wre gorączkowa praca nad planami i ka 
Sztorysami, które są już na ukończeniu, 

Wszystkie te roboly i przygotowania powodują 
bardzo znaczne wydatki, co dowodzi najlepiej, że 
budowa kanałów nie będzie zaniechaną. 
Gdyby bowiem rzeczywiście zamierzono budowę 2а: 
niechać, to nie ulega kwestyi, że rząd nie родејто- 
wałby jeszcze robót, które go dużo kosztują. 


Co słychać w mieście? 


Szpiegostwo w Krakowie. 

Od kilku miesięcy mieszkańcy Krakowa mają co 
jakiś czas szpiegowską senzacyę. Policyi udało się 
w ostatnich czasach aresztować kilkanaście osobni- 
ków, trudniących się szpiegostwem, a rozprawy prze- 
ciw Dekiertowi i Relidze wykazały dowodnie, jaki to 
spodlony materyał ludzki, złożony z szpiciów-prowo- 
katorów, rozpiął swe sieci nad Krakowem w usłu 
gach caratu. W więzieniu sądu krajowego pozostaje 
jeszcze czworo ludzi, oskarżonych o szpiegostwo 
Z tych jeden, Rabinowicz, należy, o ile można 
sądzić z dotychczasowych poszlak, do najniebezpie 
czniejszych zbrodniarzy szpiegowskich. Śledztwo prze 
ciw niemu, prowadzone od paru miesięcy, nie zostało 
jeszcze ukończone i potrwa, jak słychać, jeszcze ze 
trzy tygodnie, przybrało bowiem niespodziewanie wiel- 
kie rozmiary, W więzieniu pozostaje dalej niejaki 
Fiałek, zatrudniony przez jakiś czas w budowni- 
ciwie miejskiem, również jeden z lepszych „okazów“ 
Szpiegowskich. Przeciw aresztowanej niedawno Rę- 
kosiewiczównej policya, jak słychać, zdołała 
zebrać już dotąd materyał dowodowy, bardzo silnie 
ją obciążający. Rozprawa przeciw Rabinowiczawi od- 
będzie się prawdopodobnie w czerwcu, przeciw Fiał- 
kowi i Rękosiewiczównej prawdopodobnie jeszcze pó- 
źniej. 

Na 30 bm. rozpisano rozprawę о szpiegostwa 
przeciw aresztowanemu przed kilku miesiącami Fran- 
ciszkowi Josefertowi. Trybunałowi przewodni- 
czyć będzie radca Jasiewicz, oskarżać zaś prok. dr 
Marowski. Rozprawa budzi w mieście duże zainte- 
resowanie. 


Pomnik Jagiełły. Roboty około fundamentów 
pod pomnik Jagiełły na placu Matejki postępują 
szybkim tempem. Ukończono już rusztowanie i wy- 
kopywanie fundamentów pod pomnik. Јак się intar- 
mujemy, w pierwszych dniach kwietnia nadejdą prze- 
Syłki granitu na podstawę pomnika, a w pierwszych 
dniach czerwca bronzowe figury 

Wycieczka na Kangrea polski w Waszyagło- 
nie. Wobec tego, iż na mający odbyć się w maju 
b. r. kongres polsko-amerykański i uroczystość od- 
słonięcia pomników Kościuszki i Pułaskiego w Wa- 
szyngtonie wybiera się bardzo wiele osób z Galicyi, 
P. T. E. zamierza zorganizować wspólną wycieczkę 
osób tych, przez co dla każdego z uczestników zna- 
cznie obniżyłyby się koszta podróży. Zgłoszenia na- 
leży nadsyłać natychmiast pod adresem głównego 
biura Р. Т. Е. w Krakowie przy ulicy Kolejo- 
wej 1. 3. 

Nawa obostrzania przeplsów Imigraayjnych w 
Ameryce. Р. Т. E. otrzymało wiadomość, że przez 
amerykańskie władze emigracyjne zaprowadzone za- 
stało nowe obostrzenie przepisów imigracyjnych w 
tym mianowicie kierunku, że odtąd nie będą do- 
puszczani do lądowania tacy emigranci, 
którzy nie przywieźli z sobą gotówki 
przynajmniej 25 dolarów, lecz mają ją otrzy- 
mać przed wylądowaniem od krewnych lub znajo- 
mych, przebywających w Ameryce, co dotychczas 
było tolerowane. Należy tedy przestrzegać przed u- 
dawaniem się do Ameryki takich wychodźców, któ 
rzy oprócz zapłaconej jazdy lądem i morzem nie po- 
sladają przy sobie wymienionej wyżej gotówki oraz 
dokładnego adresu krewnych lub znajomych w 
Ameryce. 

Pociąg osohawy do Zakopanego ! z powrotem, 
Dyrekcya kolei donosi: Z okazyi Świąt Wielkanac- 
nych zaprowadza się w sobotę dnia 26 marca z Kra- 
kowa do Zakopanego przedpołudniowy pociąg оѕо- 
bowy (odjazd z Krakowa о g. 10 m. 30 przed po- 
łudniem, przyjazd do Zakopanego o g. 4 m. 29 po 
południu), — Dla powrotu zaprowadza się w ponie- 
działek, dnia 28 marca z Zakopanego da Chabówki 
pociąg (odjazd z Zakopanego о g. 10-tej wieczór), 
mający w Chabówce połączenie do pociągu Nr. 1217 
do Nowego Sącza i do pociągu Nr. 1216 do Kra 


Fr. Bałabuszyński 
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NA ŚWIĘTA: 


w wielkim wyborze po bardzo niskich cenach bieliznę mę- 
ską i damską, bieliznę stołową i płótna, krawaty i chustki, 
wyroby trykotowe, skarpetki i pończochy. ZZ 
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CUKIERNIA J. BRZEZINY Rynek główny 1 31, telef. 646. 


znane z dobrvci Przekładańce, Serniki, Baby, Torty od 6 Kor., 


WIELKANOCNE j Marmoladki, Konfitury, jakoteż Cukry, Herbatniki i Nalewki. 
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kowa. Podróżni, jadący w kierunku ku Krakowowi, Í 
nie potrzebują się w Chabówce przesiadać. 
2 teatru ludowego. Na święta przygotowuje | 
dyrekcya „Wesele Fonsia", bardzo wesołą farsę, 
wzbudzającą wybuchy śmiechu komicznemi sytuacya 
mi. W przygotowaniu także „Lalka* i „Czarodziej 
z nad Nilu“. Wskutek większych przygotowań „Ka 
tastrofa kolejowa” odłożoną będzie na później 

Rozprawa sądowa w wialki piątek. Zdziwienie 
wywołał w mieście całem fakt, że w sądzie krajo 
Wym karnym rozpisano rozprawę na wielki piątek. 
Dotychczas wielki piątek uważanym był za święto 
sądowe i zdaje się niema żadnej potrzeby, aby tego 
zwyczaju zaniechać, 

Ze afer sądowych. Na wniosek, przedstawiony 
przez prezydyum sądu krajowego wyższego w Kra- 
kowie, zezwoliło ministerstwo sprawiedliwości na ob 
sadzenie takiej ilości posad auskultantów z adjutum 
w kwotie 1000 kor. rocznie, ile w danej chwili jest 
wolnych posad sędziów w XI. randze. Ponieważ 
obecnie jest opróżnionych kilkanaście posad sędziów, 
zatem będzie można z zezwolenia tega, które jest 
ograniczone do dwóch lat, już teraz skorzystać, 
Wedle zasiągniętej informacyi, pierwsza nominacya na 
podstawie powyższego zezwolenia ma w tych dniach 
nastąpić 

Ochotnicza straż ogniowa będzie trzymać straż 
przy grobie Pańskim w piątek, w sobotę i podczas 
rezurekcyj w kościele św. Floryana, jako swojego 
patrona. 

Śnieg. Wielki tydzień przyniósł nam niespadzian 
kę. Powietrze się znacznie oziębiło, zaczęliśmy zna 
wu czuć zimę, która faktycznie wczoraj, według ka 
lendarza, się skończyła. Wczoraj jednak mieliśmy je 
Szcze mimo wszystko dzień wiosenny. Dopiero dziś 
w południe przypomniała nam się znowu zima. ОКа= 
ło godz. 2 bawiem ро południu zaczął padać śnieg 
Kto wie, czy na święta nie będziemy mieli zimy na 
prawdę. 

Wykalajenia lokomotywy. Pociąg pospieszny 
Nr 4, przyjeżdżający z Podwołoczysk do Krakowa 
o godzinie 936 wieczór, doznał wczoraj opóźnienia 
о 50 minut wskutek wykolejenia się lokomotywy, 
przesuwającej wagony na stacyi w Złoczowie. Lo- 
komotywa zaległa tor i zatamowała drogę pociągo- 
wi Nr 4. Dyrekcya lwowska wysłała od stacyi Zło- 
czowa nowy pociąg, który podróżnych przewiózł do 
Krakowa. 

Podrzucone dziecko. Wczoraj wieczorem około 
godz. 9 usłyszano w bramie domu przy ul. Studen 
ckiej |. 21 głośue kwilenie niemowlęcia. Kwilenie 
zwabiło mieszkańców, którzy znaleźli w bramie w ka- 
szyczku ó-dniowe może dziecko, płci żeńskiej, owi- 
nięte w pieluszki i płaczące z zimna, Dzieckiem zao- 
piekowała się na razie policya. Јак niesie faina, pa 
rzuciła je tam maika owego dziecka, gdyż podobna 
ojciec mieszka w tym domu. Policya śledzi jednak 
nie za ojcem, lecz za ową matką. 

Rowerem na starca. Wczoraj po poludniu na- 
jecha! niewprawny amator sportu kołowego, 18-letni 
Bolesław Kotas, na 69-letniega Salomona Rosenblu-. 
ma. Na szczęście starzec nie odniósł poważniejszych 
obrażeń, prócz pokaleczenia rąk. Kotasa przychwycił 
policyant 1 razem z rowerem odstawił pad telegraf, | 

Wielicka" fantazya. Na ul. Grodzkiej narobili 
wczoraj niemało hałasu i strachu dwaj gospodarze, 
Wojciech Jakóbiec z Brzegów i Wojciech Wach z 
Przywozu w pow. wielickim. Korzystając z wielkoty” | 
godniowego targu podpili sabie obaj wesoło i urzą- 
dzili sobie na ul. Grodzkiej kawalerską jazdę w sty- 
lu czysto wielickim. Podcięli konie i jechali przez u- 
łicę, na której zawsze jest silny ruch, z taką fanta- 
zyjną szybkością i ferworem, że w mig oczyścili u- 
licę, bo każdy z przechodniów umykał na chodnik i 
do sieni, bojąc się, by się nie dostał pod koła, 
Ale znalazł się policyant, który im {6 kawalerską 
jazdę przerwał. Zatrzymał ich obu i odprowadził 


pod telegraf. Nie wesoło się więc kawalerska jazda 


{ skończyła. 


Podejrzan| „goście*, 2 Królestwa. Od kilku dni 
zauważono w Krakowie trzech młodych ludzi, pa- 
chodzących z Królestwa Polskiego, którzy wałęsali 
się po mieście, uczęszczali do kawiarń i restauracyj, 
a nie mieli żadnego określonego zajęcia. Wczoraj 
zabrala się do nich policya i wszystkich trzech are- 
Sztowała. Zapytywani o nazwiska, wymienili w ciągu 
dwóch godzin cały szereg nazwisk, bo co kwadrans 
każdy zmieniał nazwisko i podawał „prawdziwe“. 
Przy aresztowanych znaleziono znaczniejszą ilość pie- 
niędzy. Jeden z tych podejrzanycii ptaszków przyznał 
się, że był karany za kradzież i odsiadywał karę 
w Kielcach; po nim przyznali się do kradzieży i obaj 
towarzysze. Prawdopodobnie szajka ta wybrała się 
do Krakowa na gościnne występy, które im na szczę- 
ście policya udaremniła, Prawdziwych nazwisk owych 
ptaszków nie zdołano stwierdzić, Zatrzymano wszyst 
kich trzech w aresztach policyjnych. 

Wielkotygodniowa żniwo policyjne, Dawno już 
policya nie miała takiego żniwa wszelkiego rodzaju 
szumowin, jak dzisiejszej nocy. Okazuje się, że w 
Wielki tydzień szumowiny te wypływają gromadą na 
powierzchnię miasta, bo dzisiejsza obława zmiotła z 


| ulic i zakamarków Krakowa 100 takich szumowino- 


wych indywiduów i zapakowała je w czeluście gma- 


| chu pod telegratem. Znalazło się tam więc okolo 30 


okazów złodziei obojga płci, t. zw. paskudziarzy, 
kradnących, co im pod rękę wlezie, około 40 weso- 
łych niewiast zwanych nocnymi ćmami, reszta zaś 
to pijacy, wlóczędzy i szupaśnicy, a więc jednem 
slowem męty. Nie ulega jednak kwesty, że połowa 
tych szumowin przed Świętami znajdzie się na wol- 


ności, z braku oczywistych dowodów winy, no i 
Kraków na świętach nie obejdzie się bez szu 
mowin. 


Wajowniczy Pamuła. Znany już policyi awan- 
lurnik, 36-letni józef Pamuła, upiwszy się wczoraj, 
tak się rozsierdził, że stanął w bramie przejściowej, 
wiodącej z Placu Maryackiego na Mały Rynek i ab- 
salutnie nikogo nie przepuszczał, „Płaćcie bestye 
rogatkowe, jak chcecie iść“ — zawołał i rozparłszy 
się, nie puszczał przechodniów. Policyant, który go 
wezwał do porządku, najgorzej wyszedł na tem, bo 
go Pamuła pokopał i podrapał po twarzy. Ale nie 
pomogła ta obrona po chwili Pamule zamknięto 
wyjście, bo go osadzono „pod telegrafem*, 

Antysemicki mładzian. Stanisław Jaśkowski z 
Piekar ma okrutną zawziętość w sercu na żydów. 
Zawziętość ta tak go wczoraj omotała, gdy szedl 
ulicą Ѕіеппа, że jak tylko spotkał jakiego żyda, а na 
Siennej jest ich dosyć, ta każdego paczęstował kuła- 
kiem, albo bodaj zepchnął z chodnika. | za to do- 
stał się chłopak do kozy. 


Kamienlam w głowę zranił Maryan Wyioba, 
Il-leini chłopiec, pana R., przechodzącego ulicą 
Заба, 


Kształci ga па złodzieja Mały chłopczyna, li- 
czący może В do 10 lat, bardzo porządnie ubrany, 
obchodzi sklepy krakowskie © pod pozorem kupna, 


| czekając niby na tatusia, kradnie wszystko, co mu 


się nawinie pod rękę. Przedwczoraj schwytano go w 
jednym ze sklepów przy placu Szczepańskim na kra- 
dzieży. Prawdopodobnem jest, że latrowski ojciec na- 
mawia go do złego. 

Z kraniki żałobra,. 


+y Dr. Stanisław Steiner. 


Dziś zmarł w Krakowie w klinice chirurgicznej 
dr. Stanisław Steiner, st. lekarz salinarny w Wie- 
liczce, wiceprezes Rady pow. i radca miejski w Wie- 
liczce etc, etc. pa krótkiej chorobie, pozostawia- 
jąc wdowę z dwojgiem dzieci. 

Wiadomość o chorobie i konieczności operacyi 
wywarła w Wieliczce przygnębiające wrażenie, mimo 
to jednak nie iracono nadziei і wierzono w pomyślne 
zakończenie choroby. Bóg jednak inaczej zarządził 1 


fi А у 
„Cień miłości“, 

Powieściopisarka francuska p. Marcelle 1 inayre | 
należy do pisarek płodnych, ogłasza książki 
jedne po drogich, u sawsze ciekawe ! poruszające 
tematy żywotne. 

Idzie ona śladami George Sand, tej iedynej | 
bodaj pisarki w historyi piśmiennictwa francu- | 
skiego, która zająła atanowiako samodzielne i któ- 
ra pozostanie wybitną przedstawicielką myśli XX 
wieku, 

„L'ombra de l'amour“, „Cień milosci“, nowa po- | 
wieńć pani Tinayre, poświęcona jest history! dwóch 
miłości niekompletnych, których tragiczne rozwią: , 
zanie | pełne cierpień drieje, czynią zeń zaledwie | 
„cienie* tego, со miłość dać może. 

Główna bohaterka „L'ombre de U amour", cór- 
ka prowineyonalnego doktora, pochodzenia miej- | 
scowego, ale który przeszedł przez stolicę, nabrał 
tam kultury | wykształcenia, pozbył się przesą- | 
dów. Żyje samotna przy boku ojca ; wyrzekła się | 
ona wszelkiego szczęścia osobistego, mającego 1n- 
me źródło, aniżeli współżycie r ojcem i dla ojca — 
wdowca, który przytem, w reformach, jakie w kra- 
ju swym pragnie zaprowadzać, natrafia między 
swymi na niepowodzenie. Ow doktor bierze do 
awego domu, dla pielęgnacyi, poreneonego przez 


K. ZAJĄCZKOWSKI 


Kraków, plac Maryacki |, 8. 


їшї żurnale mód 


francuskie, angielskie I wiedeńskie 


rodzinę, a chorego ua suchoty w oastatniem sta- 
dyum, zamożnego i pięknego kuzyna. Zarówno 
doktor sam jak i jego córka pielęgnują młodzień- 
va i, po kilku miesiącach doprowadzają једе stan 
zdrowia do takiego polepszenia, że wyleczenia 
zupełna staje się możllwem. 

Ciągłe i płeczołowite starania młodej dsiew= 
tzyny, ciągłe ni mal obcowanie я młodzieńcem, 


' ар powodem żywej między nimi sympatyi, a ро 


pewnym czasie i prawdriwego uczucia miłości. 
Spostreege to doktor, widzi, że córka jego, 
która żyła tylko dla ojca, obecnie na pierwszem 


| miejscu stawia rekonwalescenta, widzi, że niebaz- 
pieczeństwo ataje się groźnem, że rychło nadejdzie | 


czas, kiedy kuzyn zabierze mu główny i jedyny 
przedmiot przywiązania. Dla przeszkodzenia tej 
gwentnalności wysyła chorego pod pozorem zmia- 
my powietrza do sanatoryum, córkę zaś dla ro- 
zerwania i dlatego, aby zapomniała o swym cho- 
rym kuzynie, do krewnych da miasta, 
Młodzieniec tej rozłąki przeżyć nie może, та 
pada na zdrowiu, a czując się bliskim śmierci, na- 
lega ua córkę doktora, aby go odwiedziła w no- 
wem miejscu pobytu. Miłość przeważa nad wstel- 
kimi konwenansami: córka doktora nie waha się 
1 na wezwanie się stawia; w zapomnieniu, w mo- 
ceniejszej od wszystkiego miłości, niemal na łożu 


OBRAZY 


‚ kowska, 
i 


treści religijnej i rodzajowe, artystyczne reprodukcye i ręcznie malowane w ra- 
mach i bez. Śtacye Drogi Krzyżowej artystyczne wykonanie na płótnie i papierze 


oto śmierć wyrwała z pomiędzy ludzi człowieka pod 
względem charakteru i cnót obywatelskich wyjątko- 
wego i do niedawna jeszcze pełnego energii. 

Так na swem stanowisku służbowem, jak w Ra- 
dzie powiatowej i miejskiej, jak wreszcie i w życiu 
prywatnem był to człowiek bez skazy i zmazy. Żal 
szczery i niekłamany ogarnął wszystkich bez wyjątku 
mieszkańców Wieliczki na wieść o jego przedwcze- 
пе} śmierci, a stratę jego odczuto jak stratę kogoś 
bardzo bliskiego i kochanego, kogoś, który opuścił 
nas bezpowrotnie i zostawił po sobie serdeczny żal 
i pustkę. 

Cześć jego niezatartej pamięci. 1% 0h 

Pogrzeb odbędzie się we czwartek o godz. 4-tej 
po południu z kościoła św. Łazarza na cmentarz 


krakowski. 
$ Wilhelm Gałuszka. 

Dzisiaj zmarł w Krakowie Wilhelm Gałuszka, miej- 
ski inżynier drogowy, przeżywszy 50 lat, 
tuszka był przez 5 lat porucznikiem, а następnie nad- 
porucznikiem przy іл?упісгуі wojskowej, 9 lat praco- 
wał jako inżynier adjunkt przy kolei państwowej; 
pracował przy (rasie kolei Chabówka-Zakopane i przy 
całym szeregu tras głównie we wschodniej Galicyi. 
W raku 1904 wstąpił do służby miejskiej w Krako- 
wie i współdziałał przy pracach nad projektem prze- 
kopu Wisły. Zmarły osierocił żonę i troje dzieci. 

Z Matałkowskich Józefa Gubernatowa, wdo- 
wa po nadstrażniku skarbowym, zmarła w 49 ro- 
ku życia, 

Zapiski metesrologiczne, Dzid wrana o gods. 7 termometr 
ohserwaturyum krakowakiego wykazywał -0'90 С; хаќ w po- 
łudnie termometr na strażnicy pożnrnej wykazywał --60 O. 


Kwasta Wielkanocna. 
W kościele 00. Reformatów 
przy Groble Zbawielela kwestować będą : 

W Wielki Piątek: od godz. 9 do 10 p. WŁ. 
Gubarzewska. 10—11 p. E. M hr. O'Rourke. 11 
12 hr. K. ORourke, 12 1 hr. H. Morstinówna. 
1—2 S. Ryszkowska z córką Janiną, 2—3 M. Mil- 
kowska. 3—4 L. Carowa. 4—5 W. Szołayska. 5—6 
Z. Dunin Brzezińska. 6—7 G, Wędrychowska. 7—8 
M. Olearska. 

W Wielką Sobotę: od godz. 8 do 9 M. Ole- 


arska. 9—10 W. Kiborit. 10—11 E. br. O'Rourke. 
11—12 hr. K. O'Rourke. 12—1 hr. H. Morstinów- 
па, 1—2 Н. Boguszówna i Ž. Boczkowska. 2—3 
Br. Wohlleberowa. 3—4 L. Carowa. 4—5 W. Szo- 
łayska. 5 — 6 К. Rozdrażewska, 6 — 7 M. Mił- 


W kościele XX. Pijarów. 

W Wielki Piątek: od 9 do 10 St. Rychłow- 
ska. 10—11 M. Woźniakowska. 11--12 Н. Zborow. 
ska i Br. Spitzerówna. 12—1 Starz-wska. 1—2 Z. 
Mościcka і H. Stawiarska. 2—3 M. Ruszczyńska. 
3—4 М, Turska. 4 —5 Dropiowska. 5—6 Warmińska 
i K. Kowalska. 6—7 M. Straszewska. 

W Wielką Sobotę: od 9 da 10 Błeszyńska. 
10 1! F. Rychławska. 
Spitzerówa. 12— 1 J. Kostanecka. 1—2. Z. Mościcka 
i H. Stawiarska, 2—3 Nowacka. 3—4 |]. Stryjeńska 
4--—5 Stecowa. 5—6 Wędrychowska. 


Zmiany w kierownictwie poczty, 


Lwów. „Dziennik Polski* donosi, że prez. Se- 
ferowicz i wiceprez. Pikor przechodzą na e- 
meryturę. Prezydentem będzie mianowany st. rad- 
ca poczt, Wopaterni. 


Porozumienie Austryi z Rosją. 


Кіева dyplomatyczna Rosyl. 
Londyn. „D ily Chron.“ donosi na podstawie 
infurmacyj d;plumatycznych że rokowań austro. 
rosyjskich Austr -Wegry wyszły górą, natomiast 


śmierci, oddaje sę suckotnikowi, który wkrótce 
umiera... 

Służącą na wsi u doktora była młoda dziew- 
ceyna, córka zamożnego szynkarsa, wychowana 
w klasztorze | pragnąca wejść do zakonu, którą 
jednak rodzica chcą wydać za mąż. Nie chce ona 
słyszeć o zamążpójściu, a przez uczncie chrześci- 
jańskie przywiązuje się do pewnego kłusowmka 1 
zajmuje się aprowadzeniem go na drogę uczciwą 
pracy i obowiązku.. Kłusownik nia jest obojętny 
na okazywaną mu sympatyę, ale kiedyś nadużywa 
zaufania | hańbi niewinną, a uleświadomą dziew- 
czynę.. We dwa miesiące potem znajdują jej cia- 
ło martwe w przepaści... a doktor, przy eksperty- 


‚ zle lekarskiej, zachowując te spostrzeżenia dla sle- 


bie i dzieląc się niemi jedynie z córką, konstatu- 
je, te dawna jego służąca była w drugim miesią- 
cu ciąży, że wstyd i hańba, jaka ją oczekiwała 
w przyszłości, stały вів powodem samobójstwa... 

Dzieje się to w chwill właśnie, kiedy córka 
doktora, po śmierci narzeczonego auchotnika wra- 
са do domu ojca. Odcruwa ona żywo samobójstwo 
służącej i powlernicy; zaczyna się zastanawiać nad 


zasiągnąwszy wiadomości w książkach z bibljoteki 
ojca, dochodzi do przekonania, że і ona wkrótce 
będzie matką. 


$, p. Ga- | 
| dą rozpisane na 98 maja. 


11—12 H. Zborowska i Br. : 


f 


Iswolski poniósł klęskę dyplomatyczną. Iswolaki 
bowiem domagał się formalnego traktatu, czemu 
Anstro- Węgry oparły się 1 przeprowadziły awoją 
wolę. Izwolskl chciał uczynić mocarstwa poręczy- 
cielami „statne quo" na Bałkanie, co jednak Au- 
зіго-Мерту к powodzeniem odrzuciły. 

„Status quo“ zostało utrzymane na Balkanach 
w daleko mniej obowiązujących rozmiarach, niż 
na podatawie układu, zawartego w r. 1907 w 
Miiresteg. W ten aposóh Auatro Węgry жеһгају 
waszystkia owoce po sburzenin atarega porządku 
na Bałkanach. 

Rosya nie zdołała nawet przeprowadzić wolnej 
przepustki dla swych okrętów przez Dardanele, 
które traktatem w Buchlau otrzymała. Tewolski 
zatem nie dorósł swemu zadaniu. 

Wybory w Bośni, 

Sarajewo. Lista wyborcza bośniackiego Sejmn 

wyłożoną zostania 11 kwietnia, Wybory same bę- 


Król serbak! w Petersburgu. 

Petersburg. Król serbski Piotr przybył wczo- 
raj po połudma do Carskiego Siola. Na dworcu 
powitał go car i wielcy książęta. Powitanie mia- 
ło charakter bardza serdeczny. Сат zaprowadził 
króla Piotra do Wiełklego Pałacu, gdzie dla go- 
йе] wyznaczono mieszkanie. 

Następca Chomlakowa w Dumla. 

Petersburg. Duma dokonała wyboru prezy- 
denta. Socyaliści, grupa pracy 1 kadeci watrety- 
mali się od głosowania. Przewoduterącym wybra- 
ny został przywódca październikowcówj Gaczkow 
231 głosami przeciw 68. 

Skandal likwidacyjny. 

Paryż. Тара prawie jednogłośnie przyjęła wnio- 
sek pastanawiający, aby w miejsce likwidatorów 
dóbr kongregacyjnych powierzyć likwilacyę gê- 
neralnemu dyrektorowi domen państwowych, któ- 
ry wykonywać będzie tę nową funkcyę pod kon- 
trolą ministrów wyznań i skarbu, 
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NADESŁANE. 


an która redake:' la blarza adpawladzi. 


Dla dziaci 
Pierwsze powagi w kra- 
ju 1 za granicą poleca- 
Ją „Knfeke* jako naj- 
lepsze pożywienie w 
«dorosłych wypadkach choleryny, 
hlegunki, kataru ki- 
szek itd. 


Biuro dzienników 
Maryana Hupczyca 


przyjmuje 


prenumeratę | ogłoszenia do 
wszystkich dzienników 
tak krajowych jak zagranicznych. 
Kraków, ul. Wiślna 2. 
Telefon 340. 


Со wobec tego uczynić? jak podzielić ме к oj- 
сеш tą wiadomością hańbiącą? Czy iść śladami 
służącej? — Zastanawia się córka doktora, a de- 
eyzya tem pilniejsza, że ojciec widzi zmianę w 
awej córce i nalega, aby mu wyznsła swe niedo- 
magania 1 bóle. Licząc na wyrozumiałość doktora, 
na jego zapatrywania, którym! podsielił się в nią 
przy Śmierci słnżącej, wyznaje nareszcie njeo... 
Wyjeżdża da Paryża 1 tam odbywa połóg; dziecko 
na drugł dzień po przyjściu na świat umiera... 
Wraca tedy do ojea „aby па nawo odtworsyć je- 
go szczęścia z tych kawałków życia własnego i 
życia ojca, którymi jeszcze rozporządem...* „Clef“ 
szczęścia przeszedł, pozostała smutna i pospolita 
rzeczywistość. Ale przedewszystkiem „należy żyć, 
czas ułoży wszystko”. 

Pani Tinayre, w „Cieniu miłości”, preeprowa- 
dziła bardzo konsekwentnie obydwie bohaterki: 
jedną — służącą — naiwną 1 dobroduszną, która 
nie miała dostatecznego podkładn moralnego, aby 
przetrwać zawody | nadużycia, jakie los jej zrzą- 
dził; drugą — córkę doktora — kobietę o głębo- 


i kiem poczuciu obowiązków, która o Ileby delacko 
rozwiązaniem swego stosunku z nieloszczykiem 1, | 


żyło, dziecka temu oddałaby życie, a ponieważ 
umarło — wróciła tam, gdzie znowa obowiązek 
ją powoływał. 


w trwałych ramach i bez — Figury, Lichtarze, Lampki, Kropielnice, Krzyże do postawienia 


i zawieszenia, Feretrony, Zakładki jedwabne do Mszałów i brewiarzy. 
jakość 1 kg. K. 4:40. — Książki do nabożeństwa 
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szczególnie żurnal 
SEZONOWY 
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dewocyonali. 


TOWE KROJE 


dla dzieci i t. d. огаш manekiny na wszelkia miary poleca :: п 


wiece woskowe najlepsza 


— poleca najtaniej Największy handel 


na suknie, kostyumy, żakiety, spo- 
dnłee, Gzlufroki, mautynki, bieliznę 
damską i męską, rękawy, ublory 


ma ena 1 Korona, = przesyłi4-1 Ва о) AU; KRAKÓW. ul. Mikołajska l 


na wlasną I lata 1910 zawierający okoła 1000 modeli — jakoteż Eg” Dla prenumeratorów w Krakowie dostawa do domu bezplatna. "UG 
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Н д Н кс Т ҮҮҮҮ 7 f огоспоооооо OODODOGEOGOG @ ч a sa 
Księgarnia katolicka | ш „5. ае | Nabywca pierścionka |F KRAWIEC DAMSKI 3/200000050000000005000 
Bra Władysława Miłkowsklego | = аву 12 Эа, syradanego za 100 9 г $ADOLF SIOSTRZONEK 8 ө 
w Krakowie мт а АМК crm iska aa LA JOZEF GAŁĄZKA А — malarz — 
plac Maryacki 9, róg Rynku. y AANUSZ. 419,9 Jako apecyalność: Kostynmy, Okrycia, Spodnica. © Kraków, ul. Zwierzyniecka 12., parter ә 
 бъпврор Telefonu Nr.” 108у б, рык» кач, = сэз ТЕЧЬ a 16. { © nodojmnje się МЕ и, robót malarskich pokojowych, ә 
pole a dzielko poł tytułem : (34 dekoracyjnych i w zakres malaratwa wchudzących, wy- 
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au da ohawiązków | grzechów оо ma eym kretya ва чувае, imie- пори wymowne i energicena. 
jako pod, 


konując takowe snmiennie, punktnalnia i po cenach ў 
najprzystępniejszych. 

Dziękując za dotycherusowa względy, polecam się na- @ 

dal WW. PP. Architektom, inżynierom i Budowniczym, „ja 


QE, КОЕН 


нана и HERE KRA тА „LAG R. Ditmar Kraków | Ж jakoteż PP. Administratorom i Szan. P. Т. Pabliezności. 
prrea 2 M z Adwiniatracy! „Nowin“ Kraków, 
Księdza ColHomb'a. |} 65 Gd wee "© EWĘ jn a EAT 4000800683000500606660 
Tlńmaczanie e wydania piątego Наппа Konrad 


poleca 


| przejrzał; [жй Nra 1470 (Czechy). шч 
Ks. Dr. Czesław Wadolny 
Trałat katedralny krakowski. 0 
ба. шаннан тшн: | 1 „ZGOÓBION 
WŁA ый E 10-km w przejeździe в ul. Zwie 
lick” ważne doko- 
ат. lomaystorz wro: 


bogato zaopatrzony skład lamp naftowych 
1 elektrycenych. Palniki tarowe, naftowa 
i spirytusowe. 


Zakład pogrzebowy |. 


ЕЕ... #02пас20йу krzyżem zasługi 


Jana ОЛ zao 


w Krakawie. ul. áw, Tomasza |. 4, 


Za nadasłaniam К 136 тын Osobny dział 

wytyłka franco. 
EAN Га: „ый (ыстын: 0 
Ogłoszenia 

[| агтә ad wyrazu  |rąk Pietra Kłapnta, nrząd азу: е 

minimum 50 kalerzy. |"; Kopernika |, gdzie otrzyma wy- m. lame tamie w: gerniturów na umywalnia, najnowsza wzory, 


aagrodzanie. 418 
Ceny konkurencyjne. 


porcelany, ekla, fajansów. Zastawy słołuwa 
od najskromniejszych do najwykwiutniejszych 


Wielki wykór 


Poszukiwane. 
W —————— Wypadanie włónów 
CHŁOPCA =: 10 sm: асно cebniki 


włracwe znany, powny rodek, 
da praktyk! przyjmie 


niazawodzący 
Józef BERNADZIKIEWICZ |||] Fsencya lopianowa 
malarz pokojowy Bracka 5. 


| tuż arzy placu Szozepańskina 
Talefon Nr. 831, 
Fina; ullca Kopernika |. 6. 


NOWO OTWARTY 
Magazyn towarów hławatnych i gotowej 
konfekcyi damskiej pod firmą: 


WIKTOR И 


pray uł. Szczepańskiej |. 1. róg гунки (wchód siemiy) 
poleca: 


з mna dchronną '„Kotwień* 


Pierwsza Drogmerya, Taborat 
cheen „йалт. 216 


00у, anargiczny, uczciwy | мемен iKi iędraejcwrki 

POMOCNIK HANDLOWY Kraków, Stradom 7 

dobrze obznajemiony z działem 

tra awym potrzebny da 
йгшу 


STEFAN PORĘBSKI 


Kraków, Rynek 32. 
егеу nioo waględaicne bea ойра 
M 484 


DO WARYCIA 
W ADMINIATRACYI „NOWIN“ 
W KBAKOWIE, UL. WIŚLNA w. 


Kule i Kręgle 
1 driowa Lignum Sanatum 
jo a dz ten 


REIM i Spółka 
кА буу, RYNEK 37. 


KME” Specyslne сею її na àgil 
тї в i franco 


Nowości na sulunie damskie, gotowe pal- 
toty, kostyumy, spodnice, Laiki i bluzki 


nie podreżało 
w sklepie towarów mięszanych 


Town. „0 roca в, 


— отав — 


Główne wygrane: dai więsich jsk puch Ko в skobanych т najlep 


__—-———— — — 
De sprzedania. 4 
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MECIE J , FUNEK 60.000 Pracownią sukien pod fachowóm ШЇЇ, Кее Е 
Кау „Шит. на RK 5.000 Towar świeży. Ceny umisrkowana. Na żądanie pree- = Gotowa pościel ТИП, kogo albo 
к ресе cj 2.000 ayia próbki odwrotnie oplacone | EE Se ada Bera gh e 


— Tamte do nabycia — Pulecając mój magazyn łaskawemu poparciu J W. Pań 


koron w gotówce, 7178 


„ABABOWIANKA codzień świeże, naj- wygranych. zostaję: 378 

i WARSZAWIANKA lepsze maslo dene- i 

najlapwze umekclady wjrobn rowe 1/, funta 47 е. Cingałenia nieadwała!nia 12 Z uszanowaniem 

Adama Piaseckiego Już nadeeala dóskonśża bryn- ЫРАС W. Bromowicz | RRRA М ЗШ 5 h funyoh rodz jów 
w барша s ol Пада 19 dza węgieraka, oadziań świeża. Cena lasu 1 korana. h. wspdłpracownik бешу I Sobolewski i dpowiednie samieniam lab zwricaui рі 


> orynńska `. ш Czekolada holaaócrska Korfa 


Cany niskie. Towar Bajlepasy. 
 Eaglądnijeie 
pray ssspotrzekor aniu artyknłów go- 
spadareych lub rozmaitych podar 
ków do mojego bogata ilinstr. kata 
logu głównego к 8000 wzorów, który 
na tądania wysyłam maras darmo | 


Lasy pa 1 Koronie poleczją 
kantory wymiany, irafki | ko- 
iektnry łoteryjne. 279 


NA SWIĘTA! 


opłatnje Jedyna sposobność na anopatrzenia się w dwiąterszo ciasta w fabryce | 
e i k. nadworny dostawca wyrobów cnklarni:zych prowadannej poł ombistem kierownictwem 


у anni Goa” ROMUALDA PIECZARKI 
Na święta 


зая Zlecanła-a prowinóyi odwrotną pocztą. 
wyborone szynki, specyalie 


kiełbasy w kilio gatnukach. 
smaczną młodą wede mkg polec 


Radrzej Różycki *" 


kow, Nławkowaka S. 
Zamiwieaća odwrotnie. Cenniki «pl 
ZZ, 


ГҮ ЇЙ bygjóniczna 


Krakow, róg ul. ów. Aan: | Ja- 
pieladakiej, 


Śniadania, obiady, kolacye na 


BIURO DZIENNIA0W 
KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH 


M. HUPCZYCA 


KRAKÓW, ULICA WIŚLNA L. 2 TELEFON NR. 340. 


PRLARNIA KAWY 


и poleca czędctewa 


анч на 
мли кулу s: e 


dwietem meśla. Knohnia mioma 
SG sobem za ~ 
1 jarska. pomes 
pa — 
BALORSKI | sreer. WOO «мон тг УСУ 0000000000 0000000000 0 
>=) 
WG nażabżecych. 
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Wincenty Satalecki 


Kraków, ul. Fleryańska 18. 


poloca 


изле. wędliny oraz szynki 
mieporównanej jakości i smaku 
A AE re npg shunt | mala. 


Cenniki uzczogółowa na żądanie 
Ra nskniecznia odwrotoja сз 
pobraniem 


Konkurs. 


Powiatowa Kasa chorych 
w Starym Ńamhorze przyj- 
mie natychmiast rutynowa- 
nego pomocnika kancelaryj- 
nego z płacą miesięczną 
na razie 60 Koron. Ter- 
min do wnoszenia udoku- 
mentowanych podań do 31 


PRZYJMUJE PRENUMERATĘ ORAZ OGŁO- 
SZENIA DO. WSZYSTKICH DZIENNIKÓW 
s KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH к 


999999999999905 


s: 


wojne nąmy “э! 
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SPRZEDAŻ NUMERÓW POJEDYNCZYCH 


Ofcyalne gar 


Wylączne zastępstwa MereBden, 


Galic. Auto Ctarage 


Spółka z ogranicz>ną odpowiedzialnościę. 
Pierwsny fachowy warsztat reperacyjny. 
Wozy anobowa, alężnrowe, amalbuay, ozęści zapase ме, paaumatyki, 

motory. b 
Biuro 1 warsztat: ul. Smoleńska I. 31. Telefon Nr. 107. 
Telegr.: „Auta 
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